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Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! 


Przegląd polityczny. 


Krakowski „Czas“ otrzymał korespondencyą 
z Bursztynu, która tamże z Lipska miała być prze- 
słaną w „kwestii rozwiązania sprawy bułgarskićj. 
Lipski polityk tejże korespondencyi kazał ją wy- 
drukować, na Świstku papierowym i zrobił uwagę, 
że przedruk tójże rzeczy jest każdemu dozwolony. 
Artykał nosi tytuł: „Eine Ansicht über die Lösung 
der orientalischen Frage.“ Autor podpisał się nawet, 
(Heinrich Dietz, Leipzig, Briiderstrasse 19, 1). „W 
artykule tym, czy piśmie ulotnem autor po objaśnie- 
niu, jak wielkij rozum polityczny posiadają Buł. 
garzy i bochateratwa ks. Aleksandra Battenberga, 
rozwodzi się nad koniecznością ubezwładnienia zabor- 
czych zapędów Rosyi raz na zawsze. W tym celu 
ma być utworzona koufederacya państw bałkańskich 
z udziałem Turcyi i Węgrów wraz z Galicyą (!) 
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HANANI 
і ezyli 
Ostatnie dni Jerozolimy. 
Powieść historyczna 
eq raeowal 
Ksigdz J. Stagraczyński. 


VIII. Jezioro Bethesdy. 
(Ciąjx dalszy.) 

Тат już od sieddku lat jest siedlisko głowy 
kościoła, lecz Piotr, У е napomnienia Ducha Bo- 
Феро. wkrótee z Autyoehni, królowój Wschodu, prze- 
sedli sią do królowej тойа, do Rzymu. 

Haaaui oświadczył, "że jest przekonany o pra- 
wdziwości chrześciańskićj religii. „Wątpliwości moje 
gą usunięte, lecz dozwólcie mm jeszcze kilka dni, że- 
bym przez cichą modlitwę wszedł w siebie. 

Módlcie się także za mnie, moi przyjaciele, aby 
Bóg robłogosławił memu przedsięwzięciu, wtenczas 
będę należał do was.“ 

Obecni chrześcianie w nadziei, że w poważnym 
i prawdy szukającym Eszeńczyku niebawem będą 
mogli pozdrowić brata, przyrzekli to z radością. 


ү 


IX. Swięte tajemnice Chrześcian. 


Nachamani poświęcał BKsseńczykowi w nastę- 
pnych dniach jeszcze uiejedaą godzinę, by dokończyć 
nauki, Ke.seńczyk okazywał gorące pragnienie, by 
otrzymać chrzest święty i ozdobić się imieuiem, które 
uczniowie Chrystusa przyjęli właśnie w Aatiochii. 
а олту biskupowi Jerczolimskiemu, a 
miS twie słowa tego apostoła nkrzepły go w do- 
brej chęci. 

Nadeszła wroazcie godzina, za którą tęsknił tak 


Austrya ma dokonać tego dzieła, które koniecznie 
zacząć się musi od wojny austro-węwierskiśj. Teraz 
dopiero rozpoczynają się kombinacye Śmieszne. Au- 
strya ma pokonać Iiosyę samorządzącą i nie złożyć 
broni, dopóki nie powstanie Rosya konstytucyjna. 
W tym celn Austrya, wkraczając w granice Rmayi, 
powinna utworzyć sobie organ doradczy, niby parla- 
ment, złożony z znakemitych Polaków (wszak tych 
podobno wcale już niema) i rosyan, którzyby na grn- 
zach samorządzącćj Rosyi postawili państwo konsty- 
tucyjne. Znpomniawszy, że Galicya z Węgrami ma 
wejść w skład konfederacyi bałkańskićj, autor każe 
Austryi odbudować Polskę i oddać jéj Galicyę. Au- 
tor pamięta także e niemieckości prowincyi bałty- 
ckich, chociaż nie mówi tego wyraźnie, że mają się 
dostać Niemcom. Najciekawszem jest to, że coby 
się stać miało po tem wszystkiem w Rosyi konsty- 
tucyjnój. 


W cichćj nocy — gdyż już dawno zgroma- 


długo. 
dzenia Chrześcian mógły się odbywać tylko pod osłoną 
tajemnicy, miała się rozpocząć uroczystość. 

Miejsce poświęcone na nżytek bożćj służby, 
było wielkim podłużnym czworobokiem, po trzech 
stronach wnętrza znajdowały się stopnie kamienne 
dla słuchaczy, na czwartym, węższym bokn było 
miejsce wywyższone; tu stało krzesło naucayciela. 
Okna były w górze wysokie. Obszerna galerya, do 
którój się wchodziło wewnątrz po schodach, była za- 
łożona na połowie wysokości sali. — Ołtarz używa- 
ny do obchodzenia świętych tajemnic, stojąc na naj- 
wyższem miejscu, pauował nad całą przestrzenią. 

Ву! on »tołem ruchomy'n, okrytym delikatnemi 
powłokami. Nad n'm znajdowało się tabernaculum 
w kształcie okrągleg» baldachinu, który stanowiły 
bogate zasłony. — Po obu stronach paliły się kilko- 
ramienne świeczniki. 

Hanani i inni katechumeni, mający odebrać 
chrzest św., pomiędzy któryrei znajdowała się także 
Kinach, córka Saduceusza Demasa, stali na progu 
kościoła. 

Apostół Jakób, otoczony służącymi mu kapła- 
nami, zapytywał raz jeszcze ochotników do chrztu, 
czy trwają w tym zamiarze, a potem kładł na ka- 
żdego ręce. Nastąpiła wspólaa modlitwa, ро którćj 
cała gmina wyruszyła do Źródła jeziora. Nachamani 
i Eleazar, jako chrzestni ojcowie Hananiego położyli 
ręce na jego ramieuiu. 

Potem udzielał biskap sakramentu, zanurzajac 
przystępujących do chrztu, i wymawiając przytóm 
przepisane przez Chrystusa słowa. Po ceremonii na- 
stąpiła dłuższa przemowa biskupa do nowo nawróco- 
nych o wysokiem znaczeniu spełnionego na nicb 
obrządku. 

— Zanurzeni, mówił, zostaliście pogrzebani 


Nowy rosyjski rząd konstytucyjny nie przyj- 
muje spłaty długów zaciągniętych przez dawne rządy 
samowładcze, bo zobowiązania przyjęte dla celów 
niemoralaych, nie шад waloru prawnego. Zatem 
wszystkie papiery państwowe rosyjskie ogłasza auto" 
za przepadłe i bez wartośi. To samo ma się stógo- 
wać do rubli papisrowych, Cały naród rosyjski 
miałby we.ług antora być podzielony na dwa po- 
działy: zwolenników i narzędzi systemu samorządaą= 
cego z jednój, a zwoleuników systemu konstytncyj- 
nego z drusićj strony. Pierwsi mają być ogłoszeni 
odpowiedzialnymi całym majątkiem swoim za wszystko 
złe, które za ich udziałem spadło pod dawnemi rzą- 
dami samowładczemi na ludy i jednostki. Więc 
majątek samorządzących ma być całkowicie skonfie- 
kowany i użyty na pokrycie kosztów wojny i na 
rozdział pomiędzy nbogą ludność wiejską. Z корів: 
kowanych majątków wydziela autor właściwie z pro- 


z Chrystusem, a podniesieni z kąpieli, powstaliście 
wraz z nim do nowego życia. 

Jan był posłany do udzielania chrztn jako sym- 
bolu pokuty i owego oduowienia życia, za pom 
którego człowiek ma być oczyszczony; lscz z kąpieli 
pokuty Jana, która nie dać nie mógła, uczynił 
Chrystus kąpiel nowych narodzin w duchn i prawdzie. 
Dla tego też ci, co otrzymali tylko chrzest poprze- 
dnika Pańskiego, jeśli chcą zostać wyznawcami Chry= 
stusa, po raz drugi bywają chrzceni, jako też Paweł, 
nasz brat w Panu, nczynił w Efezie. Dotrzymajcie 
tedy slabu, którymeście się odrzekli szatana, a od- 
dali Chrystusowi, aby ta kąpiel była ślubowaniem 
dobrego sumienia względem Boga, aby się stała pie- 
częcią łaski jego. — 

Dawny E:srńczyk ujrzawszy ро obrządkn chrztu 
i modlitwie dziękczynuć:, odmowionćj przez całą 
gminę, 'swych chrzestuych ojsów: Nachamaniego 1 
Eieazara, теце się w ich 'bjcia 1 płakał łzami roz- 
rzewnienia, zowiąć ich największem dobro. zyńcumi 
swoimi, —- 

Byliście — rzerze — wybawcami cielesnego 
mego życia — lecz dziś uczyniliś ie dla mnie nie- 
równie więcćj. — 

Przyjsciele rozmawiali długo jeszcze o wielkićj 
i ważnój uroczystości. Nachaniani opowiadał nowo 
nawróconemu, jak Chrystus sam ochrzcił tylko Św. 
Piotra, ten Andrzeja, Andrzćj Jakóba i Jana, a ci 
resztę. 

I chrześciański chrzest miał się początkowo od- 
bywać w Jordanie, leez wskutek większego rozkrze- 
wieuia kościoła, albo gdy, jak teraz groźne prześla- 
dowania przeszkadzały temu, w zamkniętych udziela- 
nego miejscach. ą 

Przed chrztem nie potrzeba większego przyspo* 
sobienia, wymaga się tylko ogólnćj chęci przyjęcia, 
tylko wiary w królestwo niebieskie i jego twórcę 


centami tych mieszkańców ziem polskich, prowineji 
bałtyckich i Finlandyi, którym system saimorządzą- 
eych majątki pozabierał (jaki on dobry. —) Wszy- 
stkim rosyanom, którzy w jakikolwiek sposób wspie- 
rali system samorządzący, ma być wzbronione naby- 
wanie własności ziemskićj, należenie do stowarzyszeń 
i wykonywanie prawa wyborczego (jaki ов surowy —,) 
To ostatnie ograniczenie trwać ma 25 lat. Hipoteki 
па majątkach rosyan, którzy służyli systemowi samo- 
rządzącemu, ogłasza autor za niebyłe (w takim rasie 
nawet hypoteka „„gasndarja* poszłaby w piec.) 
Wszys'ko to streszczam za słabo, bo autor nie ёа- 
łuje sobie bynajmniej drastycznych wyrażeń w fan- 
tastycznych pomysłach swoich.* 

„Nowoje Wremia podała artykał pewnego 
rosyjskiego dyplomaty, który wyjaśnia sposób 
mogący doprowadzić Austryę a Rosyą do pewnego 
porozumienia się w kwestyi półwyspu bałkańskiego, 
Autor dodaje na zakończenie, że albo poroznmienie 
nastąpi, które Austryi pozostawi otwartą drogę do 
Soloniki, а Rosyi udzieli panowanie nad Czarnem 
Morzem, czego dopiąć musi, lub uastąpi wojna na 
życie i śmierć między Austryą a Rosyą. 


Koło polskie w sejmie berlińskim. 


Pierwsze ograniczenie w tym względzie 
jest, aby zarzadzenia rządu co do języka były 
skuteczne, ale aby z drugiej strony nie za- 
mieniły się na upośledzenie nauki religii. 
„Ządam stanowczo, aby dzieci polskie konie- 
cznie pobierały według pewnego planu i po- 
rządku naukę religii w języku ojezystym. 

Pan minister Gossler potwierdził najzu- 
pełniej zasady swego poprzednika i kiedy 
14go Marca 1883 r. ks. Stablewski i Kantak 
zwrócił uwagę przy rozprawach na upośle- 
dzenie języka polskiego, oświadczył p. mini- 
ster Grossler wyraźnie: „Powtórzyć tylko mo- 
ge. że trzymam sięrdawnych zasad i te znaj- 
duje we wszystkich rozporządzeniach rządu 
pruskiego. W rozporządzeniach z 1873 r. 
dla prowincyi poznańskiej nie ma wzmianki 
о germanizacyi polskiej ludności, ale rozcho- 
dzi się o to, aby z jednćj strony zachować 
jój język ojczysty, a z drugiej strony oswoić 
dzieci polskie z językiem niemieckim i tem 
samem postawić ich na równi z członkami 
państwa. Mylicie się Panowie, jeśli przypu- 
szczacie, że się język polski ruguje. Odczy- 
tajcie ustawy! Macie naukę religii, którą 
tylko wyjątkowo nie udziela się w niektó- 
rych szkołach ludowych po polsku, a takich 
wyjątków jest tylko 44. Dalej macie Pa- 
nowie naukę języka polskiego. Powtarzam 
zatem, powtarzam, że Środki zarządzone 


nie dążą do ucisku narodowości, ale prowa- 
dzą do podtrzymania tćjże narodowości, о ile 
to jest koniecznie potrzebnem. Jednocześnie 
staramy się tym sposobem przyjąć dzieci pol- 
skie do wspólności z państwem pruskim i nie- 
misekiem.' 

Czy przedstawiciele różnych stronnietw 
tój wysokiej Izby stosowali się do oświad- 
czeń ministrów ? 

Tak. — Każdy bowiem z nich kładł na- 
cisk, że język ojczysty powinien być podsta- 
wą w szkole ludowćj do kształcenia dziecka. 
Niektórzy nawet z tych panów, jak n. p. 
pozeł Strosser, broniąc język polski przyta- 
czał słowa poety niemieekiego, Maksa Schenk- 
kendorfa, który powiedział: „Und wenn ich 
beten will, so bet ich dentsch.* (Jeśli się 
modlić mam, to modłę się po niemiecku.) 
Tak też i polakom musimy pozostawić język 
ojczysty, a ten pragnie i należy się słusznie 
każdemu narodowi. — 

Poddani polscy płacą podatki i nakłady, 
tak samo jak inni obywatele, — a zatem mają 
też prawo, aby ich tak traktowano, jak in- 
nych obywateli. Z ubołewaniem widzimy 
rząd królewski na stanowisku, jakoby dzieci 
narodu były jego własnością. Nie! dzieci na- 
leżą do rodziców i kościoła i to prawo znaj- 
dujemy na całćj kuli ziemskiej. Gdyby rząd 
chciał mieć jakie prawo do wychowania dzieci, 
to musiałby przedewszystkiem zapytać się po- 
jedynczo każdych rodziców, czy to wychowa- 
nie będzie korzystne dla życia rodzinnego 
lub nie. Przeciwko tak przewrotnćj zasadzie 
możemy przytoczyć zaane słowa Dahlmanna, 
które w swojćj polityce przytacza: 

„Jeśli żadne państwo bez krzywdy dla 
najlepszych części swych poddanych przy- 
właszczać sobie nie może dzieci, aby je we- 
dług własnego upodobania wykształcić na cele 
państwa bez względu na ich własną wolę, to 
nam całkowicie lepsze uznanie, ażeby państwu 
dzieci nasze sprzedawano." 

W tym samem sensie przemawia Boenne 
w dziele swem o prawie politycznem. Twierdzi 
on, że szkoła nie jest własnością państwa, 
prawo to przyznaje on raczćj kościołowi i ro- 
dzinie. Szkoła nie ma jedynie zadania przy- 
czynienia się do duchowego rozwoju dzieci; 
powinna ona także ogrzewać ich uczucie i 
je uszlachetniać, Nie jest jéj jedynem za- 
daniem kształcenie ludzi rozumnych, ale po- 
winna ona także uzdolnić dzieci do życia re- 
ligijnego i wszczepiać w ich serea wiarę i 
своѓе. 

Ku memu ubolewaniu i zdziwieniu widzę, 


że rząd królewski najważniejszą podstawę i 


szkoły porzucił. Rząd tym sposobem odłą- 
czy dziecko od pojęcia życia rodzinnego, od- 
łącza nawet od pojęcia ojca i matki. Prawo 
do dzieci mają rodzice nadane od Boga; ro- 
dzice polscy od szkoły żądają, aby ich święte 
prawo uznawała. Jeśli o to stara się tak 
kościół jak reprezentanci kościoła, to powinno 
to być dowodem dla państwa, jak głęboko 
zraniono uczucia całego narodu polskiego 
środkiem, o którym dzisiaj mowa. Jeśli kró- 
lowie nazywają się słusznie królami z bożej 
łaski i jeśli królowie rządy i władzę swą 
wywodzą od Boga, natenczas i rodzice mają 
takie samo prawo, które w niczem nie jest 
mnićj święte, jako prawo wszystkich królów 
tego świata i prawo każdćj władzy. 

(Bardzo słusznie! na ławach polskich.) 
Dla tego dzisiaj apelujemy nietylko do rządu, 
ale i rodziców całego państwa, do wszystkich 
ojców i matek, aby nas poparli w naszych 
dążeniach i aby wreszcie zechcieli iść wspól- 
nie z dotkniętemi tak boleśnie rodzicami na- 
szej prowincyi rodzinnćj. 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Wiadomości miejscowe. 


Królewska Huta. Wożenie zmarłych na bry- 
czkach i wozach na miejsce wiecznego spoczynku 
jest zwyczajem niewłaściwym, a nawet niebezpiecznym. 
W czasie bowiem grasujących chorób zaraźliwych, 
może się łatwo ta sama ndzielić osobom używającym 
bezpośrednio tćjże samćj bryczki lub wozu. U nas 
często się da widzieć, przeważnie dzieci zmarłe, które 
na cmentarz przewożone bywają na wynajętych bry- 
czkach. Miasto nasze, które tak wielce dba o stan 
zdrowotny, a policya czuwa nawet, aby obcy nie sty- 
ksli się z rodziną zmarłego, to tóm bardzićj powinno 
zupełnie usnnąć tak niebezpieczną niedogodność i 
ustanowić osobne na ten cel karawaniki, jakie prawie 
wszystkie większe miasta posiadają. 


— Gazeta „Tribunal“ zamieszcza artyknł, napi- 
sany przez prokuratora dr. Benedixa z Raciborza o 
górnoślązkićj bandzie zbó'eckićj Fliasa i Pistnlki, 
którzy z kary Śmierci ułaskuwieni, skazani zostali na 
dożywotne więzienie w domu roboczym. Banda ta 
od lOciu laty robiła postrach na całym Górnym 
Slązku i każdy lękał się słysząc imie jednego z tych 
zbójców. Śmierć bliźniego była nicością dla tych 
ludzi, byleby tylko osięgnąć zamierzonego celu i ogra- 
bić z pieniędzy lub со pod ręce podpadło. Mordo- 
wali i zabijali ci zbóje ludzi, nie bacząc nawet na 
prawo państwowe. Przywykli do życia rozpnstnego, 
do drogich i wyborowych trunków, do bogatego nbię- 
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Boskiego, zesłanego na ziemię. — Pierwszy dzień 
zielonych Świątek okaznje przecież, że apostołowie 
niezwłocznie całe tłnmy nawracali na łono kościoła, 
gdy te jeszcze większćj części chrześcisńskićj nauki 
nieznały, gdy więc ich wiara była raczćj tęsknotą, 
aniżeli pewną świadomością o prawdzie ewangelii, 
Właśnie zapomocą chrztu otrzymuje dopiero nawró- 
oony Środek do głębszego pojmowania nauki, i z przy- 
jgoiem do kościoła dopiero stają się środki.te przy- 
stępnemi. — PPE | 

Jak to było zwyczajem w owych czasach prze- 
zalotów nauki, nowo осћгтсепі na- 
ae RR иеЫ. эш przygotowani do przyjęcia 

I Hananiemu bezpośrednio po 
gminy wytłumaczono świętą tajemnicę. 
. Uroczystość była tym pełniejsza znaczenia po- 
nieważ jwłaśnie Jakób starszy, apostoł, z рван 
powrócił do Jerozolimy. Podłuz życzenia bisknpa 
Jerozolimskiego, miał on nowo ochrzconym podawać 
komunią świętą. — 

szyscy wierni pobiegli na uroczyg 
którą kościół Bethesdy bo Rówo był оф, 

Można sobie wystawić radość, z jaką zgroma- 
dzeni ujrzeli w swym gronie dwóch A.posto'ów wiary 
stałych towarzyszów Pańskich, za jego Życia i po 
wniebowstąpieniu gorliwie spełniających z ofiarą i 
Pracą jego zlecenie, jakiem było opowiadanie wszy- 
stkim narodom ewangelii. — 

„Gdy diakoni przygotowali ołtarz i święte na- 
czenia sprawił Apostół Hiszpanii bezkrwawą ofiarę 
nowe go przymierza, Jakób młodszy słażył mu przy- 
tym świętym obrządku, Podczas mszy św. podał 
ofiar ujący najprzód nowo ochrzezonym, a potem 
wszystkim innym wiernym, chlób i kielich. 

k Nastepnie rozpoczął żarliwą przemowę, w któ- 
rej wskazał, że wszyscy, którym się teraz Pan dał 


przyjęciu do 


+ na 


na pokarm, powiuni także w potrzebie poświęcić za 
wiarę życie, do czego może w obec prześladowań 
wkrótce im się nadarzy sposohność. Lecz jak Chry- 
stns Pan sprawując na drzewie krzyża krwawą ofiarę, 
modlił się, tak i oni nie powiuni od uroczystości 
bezkrwawćj ofiary iść do domu, nie pomodliwszy się 
za swych prześladowców. 

Gdy wierni idąc za tym napomnieniem, znaleźli 
natchnienie w śpiewie świętych psalmów, dali sobie 
nawzajem pocałunek pokoju i rozeszli się w cichości. 

Hanani był zupełnie zmieniony. Święte nad- 
ziemskie uczncie napełniaio jego serce; czuł on ra- 
dość, która, jak mówił, wszystko to po tysiąc razy 
przewyższała, co przedtem uważał za wspaniałe i 
godne pożądania. 

Więcćj, niż cała tak czuła troskliwość zdawało 
się przyśpieszać zupełne wyzdrowienie Hananiego, 
powietrze czerpane z dnchowego jego odrodzenia. 

W towarzystwie Eleazara i Nachamaniego wkrótce 
wychodził ра wolne powietrze, co przyjaciele nwa- 
żali za potrzebne du utrzymania jego zdrowia. 

Później wychodził zapewne i sam s podzie- 
mnego ukrycia do miasta. Рспаіо go coś, aby się 
także pokazał jako czynny uczeń Jezusa. — Wyszn- 
kiwał chorych współwyznawców, wyświadczał im 
małe przysłngi i pocieszał ich. Pewnego dnia, gdy 
właśnie wracał od chorego do jeziora Bethesdy, Bpo- 
strzegł zbiegowisko ludu i usłyszał zgiełkliwy krzyk 
wieln nadbiegających łudzi, szarpiących w tę i ową 
stronę biednego kalekę, w którym poznano Chrześcia- 
nina. — Biedak nie wiedząc со począć, znosił w imil- 
czeniu wszelkie obelgi i znęcania się. 

— Jesteś zwolennikiem Galilejczyka i masz ku- 
lawą nogę? wołali nań z szyderstwem. 

. — Jakże możesz wierzyć w jego potęgę, gdy 
cię nawet nie uleczył? Zgiełk stawał się coraz wię- 
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kszym, coraz groźniejszem i sroższem obchodzenie 
się z nieszczęśliwym. — 

Wtedy utorowało sobie drogę przez tłum dwóch 
mężczyzn, w których Hanani poznał natychmiast 
Eleazara i Daniela. Pochwyciwszy prześladowanego, 
unieśli go mimo krzyku słanatyzowanego ludu. — 
Właśnie Hanani chciał przecisnąć się na pomoc przy- 
jaciołom, gdyż wtem tuż obok usłyszał okrzyk zdn- 
mienia, — To zniewoliło go do przypatrzenia się 
najblhiższemu otoczeniu; spotkał się oko w oko z Cha- 
riklesóm. Blady і drżący, niezdolay rnszyć się z miej- 
sca stał Greczyn, a oko jego zatrzymało się na ofia- 
rze, którą jak sądził tak dobrze ugodził, że już 
dawno powinna była być w grobie. — Czyż ten 
człowiek, którego widzę, jest żywym lub czy też jest 
tylko trwożącym maie obrazem fantazyi ? 

Nie mogąc znieść widoku Esseńczyka, spuścił 
i) na ziemię, lecz Hanani uchwyciwszy dłoń jego 
rzekł: 

— Nie bój sie, nie wyrządzę ci krzywdy! 
Przeszłość zapomniana — nie szukam zemsty na to- 
bie za to, żeś mnie ngodził sztyletem. Lecz ty błą- 
dzisz po bezdrożach, nie zbrodź już nigdy serca 
twego takim grzechem. 

— Jakto? ty mi przebaczasz? Było to pierwsze 
słowo, które Charikles po niejakićj przerwie wy- 
bąknął! 

— 0 całego serca! rzecze serdecznie Hanani. 
Lecz cóż cię pobudziło do krwawego napadu na 
przybysza? Jeśli jesteś potrzebującym, mów, dopo- 
może ci się. 

— Nie potrzeba dała mi do dłoni mordercze 
narzędzie — rzekł Greczyn na nowo zawstydzony 
propozycyą tego, którego potem co zaszło, zg” 
uważać za śmiertelnego wroga. 

(Ciąg dalszy nastapi.) 


rania się i zupełaćj swobody, znalazłszy się do 
śmierci w ciężkićj niewoli, bez ratunku wydostania 
się n» wolność, ciężko było żyć dłużćj najtwardszymu 
zbójcy Pistulee w tak niemem życiu. 

Nurowy i zukamieniały względem siebie samego 
Pistułka (był ślusarzem), postanowił choć własną 
śmiercią oswobodzić się z więzienia i dopiął swego, 
bo umarł dobrowolną śmiercią głodową. Widzimy 
więc z tego, jak straszny to był człowiek i jak mnie- 
mał o sobie, kiedy śmierć, grób na wolnym świecie 
przewyższył nad życie, gdy mu swobodę odebrano. 
A Elias? (majster ceglarski) Elias, zmarły i po- 
grzebion dla świata, siedzi w swój celi na stołku ro- 
boczym i dotąd spełnia obowiązek przymusowej pracy 
w więzieniu. 

— P. Tuczyńskiego uwolniła zmora dusząca go 
dniem i nozu; wydał bowiem 10ty nr. (7) ,,Wiarusa'ć 
wjłycznie na to, ażeby ,,Górnoślązaka* ха jednym 
zamachem pióra zuiweczyć, — Na dziś, dopóki się 
bliżej nie poznamy 2 lOtym nr. (?) „Wiarnsa* i zarzu” 
tami, jakie nam zrobił, powiemy tylko to, że х po- 
gardą patrzymy na poziomy charakter mściciela, a za 
paszkwile rzucone odpowiadać będzie ua drodze sądo- 
wej. Redaktor „„Górnoślązaka* urodził się na Górnym 
щока, na którym urodzili się jego wszyscy przod- 
kowi, a krewni, z wyjątkiem rodziców, którzy już 
od lut 25cia zamieszkują w Królestwie Po'skim, 
mają do dziś swe mienie i chleb na Górnym Ślązka, 
Redaktor „,Góruoślązaka* wydalony został z Król. 
Polsk. skutkiem wyszłego prawa Marcowego z. r. i 
w Warszawie pobierał nanki od lat dziecinnych. Nie- 
kształ ił się on w seminaryum nauczycielskim, ale 
nauki pobierał w Gimnazynm i na Uniwersytecie, i 
jest lekarzem; nie ma jednak prawa poświęcać się tu 
praktyce, dopóki nie uzyska pozwolenia od wyżssćj 
władzy rządowej, u którćj juź porobił właściwe 
kroki w tym względzie. — Zarzuty, jakie mu więc 
redaktor „,Wiarusa * niesłnsznie zrobił, lub ktoś inny, 
będą szczegółowo ruzebrane tam gdzie należyi z tako- 
wych się wytłómaczy, a wynik z tychże oszczerca 
dowie się z publikacyi sądu właściwego. Tłómaczyć 
się przed redaktorem ,,Wiarusa', i to na jego wy- 
łączne żądanie, relaktor „Górnoślązaka“ niemoże i 
viechce, bo zaprawdętymsamem abliżyłby profesorom, 
którzy go po polsku uczyli. — Nakładca „Górno- 
ślązaka'* rezprawi się z „Wiarusem* również, a my 
Górnoślązacy, rozumiesz panie „Wiaru- 
sie"! postaramy się eozyścić Górny Ślązk 
z chwastu, który јак złodzićj wkradł się między na- 
ród od tylu wieków broniący się bez pomocy ja- 
kiegoś „Wiarusa,“ i który wyłącznie przy kieliszka, 
lub Ба piwa, w karczmie wiarasem ne 
swuc się może. „Opiekun Katolicki“ otrzyma 
2ғ& zapłatę swoją, za rzucone paszkwile na „G'órno- 
ślązaka* w dziennikach obcych, którą nieomieszkamy 
szanownym czytelnikom oznajmić, a wtedy nietylko 
Górnośląvacy , ale Świat ' cały dowie się, jakich to 
apostołów Górny Ślązk otrzymał. Zapewniamy je- 
dnak, że „OGórnośląznka” nie nie zdoła zachwiać, a 
szczególnićj taki „,Wiarus'' lub „Opiekun Katolicki.“ 

— Nieszczęśliwa kobieta, z Kronprynzenstrass6, 
o którój donosiliśmy, że zapadła w stan ciągłege znie- 
czuleuia ma lat około 30tu, jest wdową, i cierpi na 
pomieszanie zmysłów. Jest to córka handlarza szlaki 
hutni*zćj pana Pyrkosza. Nieszczęśliwa jaż od 
pięciu tygodni śpi bezustannie i wciąż bywa karmio- 
ną sztuczme potrawami płynnemi., Biedna kobieta, 
jakże długo trwać będzie w tym stanie? 


— Już przy zamknięciu łamów „Górnoślązaka* 
dowiadujemy się, że w Nowych Hajdukach napadło 
dwóch mężczyzn na ks. Blanię, w dzień М№.”Р, M, 
Gromnicznćj, około godziny 3cićj popołudnia, pod- 
czas kiedy wymieniony kapłan z Panem Jezusem do 
chorego jechał, Na szczęście zbliżył się wachmistrz 
żandarmeryi, p. Vibich i napastników aresztował 
Z protokułu okazało się, że byli to robotnicy z Bis. 
markhuty, Plaza i Mak. — Do czego pijacy nie zdolni? 


Bytom. Wedle doniesienia „Benth. Ztg.“ ma po- 
wstać na ulicach Bytomia kolej konna, lub parowa, 
za staraniem pewnćj firmy berlińskićj. — Rzeczona 
kolej ma kursować nie tylko po główniejszych vli- 
cach miasta, ale po wszystkich okolicach sąsiednich, 
W wrojekcie jest, ażeby linie kolejowe przeprowadzić 
po następujących miejscowościach: 1) od stacyi w 
K:'""icach przez Hohenlokehutę, kopalnię Frydryki, 
Chorzow, Królewską Hutę, na południe, Nowe 
i Średvie Łagiewniki do Bytomia; 2) z Hohenlohe- 


haty wychodzić ma przez Laurahutę do Siemianowic; 
3) z Królewskićj Huty wychodzić ma przez Piaśniki, 
Lipiny do Morgenrotu; 4) z Królewskićj Huty wy- 
chodzić ma przez Nowe Haiduki, Górne Haiduki do 
stacyi w Świentochlowicach ; 5) z Bytomia wychodzić 
ma przez Szarlej do Niemieckich Piekar. (Byłaby 
to zaprawdę wielka dogodność dla publiczności. Przyp. 
redak.) 

Laurahuta. Ostrożnie z przeładowaniem Ło- 
łądka i piciem tronków alkoholicznych, bo mamy 
świeży przykład na stróżu Kuliku, który był stróżem 
miejscowego gasthauzn hutniczego. Kulik otrzyma- 
wszy swoją zasługę 60 mrk., prosił ażeby mu pan 
jego pozwolił udać się do Katowie, w celu kupienia 
sobie ubrania i rzeczy, па co był otrzymał pozwo- 
lenie. Wróciwszy jednak późnym wieczorem do domu, 
udał się natychmiast na spoczynek i zamknął izbę 
swoją. Był jednak tak opiły, że z łóżka nie mógł 
się podnieść, kiedy ua wymioty się zebrało i nie- 
szczęśliwy zaczął wymiotować na łóżku, leżąc wznak; 
nadto był się nie rozebrał, więc pasek na ciele pod- 
trzymający dolną część ubrania śŚwiskał go niemiło- 
siernie przy nadymania i tym sposobem wstrzymy- 
wał со raz więcćj wymioty, co w końcu śmierć przez 
uduszenie spowodować musiało. 

Nad ranem znaleziono nieszczęśliwego bez naj- 
mniejszych ozaaków życia, a zawezwany lekar skon- 
stątował uduszenie z powodu braku sił do uzupeł- 
nienia wymiotów. — W kanale garłowym uduszo- 
nego, znaleziono jeszcze pełno kawałków niestrawio- 
nych potraw, któremi kanał był zapchany i te oczy- 
wiście spowodowały śmierć. 


Pielgrzymka Polska do Rzymu 
z powodu Jubileuszu Jego Świątobliwości 
Leona XIII. Papieża. 


Na mocy upoważnienia i polecenia od właściwój 
Wysokićj Władzy Duchownój, mam zaszczyt podać 
do publicznej wiadomości,'iż gdy wszystkie narody 
katolickie biorą tak żywy, a w tak rosliczny objawia- 
jący się sposób udział w sprawie jubileuszn Jego 
Świątobliwości Leona XIII. Papieża, i wszystkie tem 
się szczycą i radują, że mają wielu ze swoich obywa- 
teli obecnych w Rzymie, dla złożenia n stóp Na- 
miestnika Chrystusowego hołdu, miłości, uszanowania 
i synowskich życzeń, słuszną, a nawet konieczną jest 
rzeczą, abyśmy i my jako naród katolicki stawili się 
u Progów Apostolskich, z naszemi uczuciami hołdu 
i miłości. — Zarządzona więc pielgrzymka tę a rie 
inną ma cechę. A tak jak od wszystkich narodów 
idą pątnicy ze wszystkich warstw społecznych, po- 
trzeba aby i naród nasz miał ze wszystkich stanów 
przedstawicieli. Duchowieństwo, szlachta, mieszcza- 
nie i włościanie, składający jeden naród, powinni 
wspólny wziąść udział w tym tak nadzwyczajnym 
objawie katolickich uczać, który, jak w historyi ka- 
żdego katolika stanowić będzie piękną kartę jego ży- 
wota, tuk i w historyi narodu będzie jednóm z bar- 
dzo pięknych jego historycznych zdarzeń. 

Pielgrzymka ta do Wiecznego Miasta zbierze się 
w Krakowie, i w dniu 6. Kwietnia b. r. w godziuach 
popołudniowych wyjedzie z pod Wawelu w prost 
przez Wiedeń do Padwy. Dla zmniejszenia kosztów 
podróży, mogą pielgrzymi oprócz tego wsiadać na 
stacyi kolei żelaznej w Krzeszowicach, w Oświęcimie 
i w Boguminie czyli Oderbergu. 

Po odprawionem nabożeństwie i odwiedzeniu 
grobu świętego Antoniego oraz kościoła świętćj Ju- 
styny w Padwie, pielgrzymka wyjedzie wprost do 
Loreto, gdzie się znajduje ów domek z Nazaretu, 
w którym mieszkała Najświętsza Matka naszego 
Zbawiciela, i gdzie „Słowo stało się Ciałem." 


Po nabożeństwie pielgrzymka uda się z Loreto 
do Assyżn, dla nawiedzenia grobów św. Franciszka 
i św. Klary i tych miejsc uwiecznionych pokutą, 
modlitwą, pracą i anielskiem życiem tych wielkich 
świętych, oraz tylu innych świętych a znakomitych 
ludzi, którzy przez długie więki jedni po drugich 
nświęcili te miejsca swemi czynami. — Z Assyżu 
wyjedzie pielgrzymka wprost do Rzymu, gdzie stanie 
rano dnia 11до Kwietnia, w sam dzień patrona Jego 
Świątobliwości Leona XIII. Papieża. 

W Rzymie pielgrzymi pozostaną dni dziesięć, 
to jest do dnia 2150 Kwietnia, i tego dnia opuasczą 
Wieczne Miasto. Ktoby jednak chciał dłażój po- 


zostać, to mając w! ręku bilet zwrotny, może to 
swobodnie uczynić i powrócić do kraju przez Flo- 
rencyą (Chinsi - Terentola), Bolonię і Wenecyę, w 
których to trzech miast.ch może pozostać tak długo, 
jak zechce; z tym jednak warunkiem, aby podróż 
cała od chwili wyjazdu z kraju do powrotu, nie 
trwała dłużćj, nad dni sześćdziesiąt. Kto jednakże 
nie zechce w Rzymie dłużćj pozostać, to może z 
pielgrzymką wracać. 

Pielgrzymi, powracając wraz z kierownikiem, 
zatrzymają się we Florencyi dla odwiedzenia grobu 
św. Maryi Magdaleny de Pazzis, oraz niektórych ko- 
ściołów tamtejszych.  Zatrzymają się następnie w 
Bolonii dla odwiedzenia grobu św. Dominika i św. 
Katarzyny Bolońskićj; a następnie udadzą się do 
Wenecyi dla odwiedzenia grobu św. Marka ewangie- 
listy, Z Wenecyi pojadą przez Pontebbę do Wiednia, 
gdzie nawiedzą grób błogosławionego Klemensa Hol- 
banera, znajdujący się w kościele Najświętszćj Maryi 
Stiegen, a któryto błogosławiony kapłan ol roku 
1787 przeszło dwadzieścia jeden lat pracował w 
Warszawie przy kościele św. Benona, wielkie zasługi 
tamże położył w pracy nad naszem społeczeń- 
stwem, psnterm przeż masoneryę i Francuzów; і któ- 
rego w dniu 29до Stycznia b. r. odbyła się w Rzy- 
mie beatyfikacya. 

Z Wiednia pielgrzymi wrócą do swoich domów. 
Z Rzymu do Wiednia mogą powracać osobowemi 
i pośpiesznemi pociągami, byle w nich była odpo- 
wieduia klasa. Z Wiednia do Krakowa mogą tylko 
jechać pociągiem osobowym. 

Kto z czcigodnych rodaków chce wziąć udział 
w 6) pięknój a drogićj sercu katolickiemu podróży, 
niechże rozpatrzy dobrze jéj plan i warunki, a jeśli 
one będą dlań odpowiednie, niech się zgłosi do pad- 
pisanego па niniejszóm ogłoszeniu. 

Cena jazdy koleją żelazną do Rzymu i z po- 
wrotem jest następująca : 


I. kl. II. kl. ITI. kl. 
Z Krakowa: тїт. 111.13 79.11 48 25 
Z Krzeszowic: - 110.01 18.49 47.74 
Z Oświęcima:  - 108.48 17.17 46.92 
Z Ворошіпа: - 105.52 74.92 45.39 


Poneważ w Rzymie bardzo trudno jest o mie- 
szkania i tanie a odpowiednie pożywienie, i to tak 
dulece, Że na przykład рг2: 11 na ostatui Nowy 
Rok pątnicy z Auglii w liszhie osób pięćset, pierwszą 
noc zmuszeni byli prz być pod kolumnadą św, Pietra; 
przeto aby temu zapob: iz, i o ile możności wsze!ką 
wygodę zapewnić pielgrzymom, podpisany umyślnie 
jeździł do Rzymu i zamówił rozmaite mieszkania 
wraz z pożywieniem dla osób przeszło ośminset. 
Ceny mieszkania z usługą i z pożywieniem, to jest 
dwa razy dziennie mięsne potrawy z winem, wynoszą: 

Dla Duchownych, pań i panów, огах wszystkich 
pielgrzymujących niewiast po 2 złr. i entów 40 
dziennie, czyli za dui dziesięć złr. dwadzieścia cztery. 
Jestto cena niesłychanie tania, zważywszy, że pościel, 
usługa i kuchnia będą bardzo odpowiednie, gdyż nie 
jest to żadne przedsiębio: stwo. 

Jakkolwiek nikogo nie zmusza się do przyjęcia 
mieszkania i pożywienia co dopiero określonego, je- 
dnak wyjątek stanowią niewiasty jadące klasą Illcią, 
z których ani jedna nie może wziąść udziału w piel- 
grzymce, jeśli nadsyłając pieniądze na bilet kolejowy, 
nie nadeśle zarazem i 24 złr. na mieszkanie i poży- 
wienie; a to dlatego, że potrzeba sił do zwiedzenia 
tysiącznych osobliwości i pamiątek chrześciańskich 
znajdujących się w Wiecznem Mieście, a następnie, 
że brak una'omości języka, narażałby je na daleko 
większe wydatki i rozliczne kłopoty i nieprzyjemności. 

Wieśniacy i mężczyżni niezamożni, jeśli nie 
chcą mieć mie-zkania i pożywienia w warnakach po- 
wyżój oznaczonych, mogą otrzymać mieszkania tańsze, 
z noclegiem na słomie, po obozowemu, i pożywie- 
nie skromniejsze, za cenę 1 т\т. i centów 25 w. 
a. dziennie, czyli razem za dni dziesięć złr. dwana- 
ście i cent. 50 w. a., którąto sumę przy nadsyłaniu 
pieniędzy na bilet kolejowy w klasie Illcićj, należy 
również nadesłać , inaczćj pieniądze nie będą przy- 
jęte a to z powodów jak wyżój powiedziano. Osoby 
jadące klasą Iszą i Пра nie są obowiązane do zamó- 
wienia przez Kierownika pielgrzymki, mieszkania z 
pożywieniem. Pożywienie w czasie podróży do 
Rzymu і 2 powrotem, należy do pielgrzymów, jak 
również nocleg gdyby wypadł, przewóz rzeczy i do» 
różki, jeśli kto takwćj- zażądał, oraz 'inne tym po- 
dobne wydatki. (Dokończenie nastąpi.) 
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Szanownyin Podróżującym polecam swój Hotel w iró- IBN ШШ ILAN | | | li ШШШ || | ‚зщ mianowany 


| зз ља лааг. љљта = гини. 


skiej Hucie 


1 tt =A ааа A 1 kate 
4 „Hôtel zur Kónigshitte" р = Z skład, = ACWOKALEM 
f Р s á adi z. == »ogato хора rzoDy w. rozne przedmioty, stór пе = (obrencą przy Kro ©WSKI 
Н sze | zdrowe potrawy, ‘ak == teg Arha + == na podarunki ślubne i wszelkie inne, jako to: = sądzie miejscowym, w Kró- 
те A. Solimann, р = lampy, sprzęty ze szkła, = Јад s Tari SB 
Kronprinzenstrasze ©. == Н № = а = iuro moje znajduje в: 
(_ a e енне p| = porcelany, alfenidy, skóry itp. = |, Rynku Nr. 21 na lszym 
alli Pwww ЧӨ ар арр "WWW == poleca po bajecznie nizkich cenach. Oprócz tego = piętrze Ba drian. 

2 == moja m - m Ułrzymuję zawsze na składzie = 1 Ж + ? 
ce 666693: c b = : - = obrońca sądowy, 
3 zain reed etony wa = Singera maszyny do szycia = нА 
Н > Fa 02 a SE 90 == şystemu niemieckiego i sprzedaję takowe pod trzy- == 
ДЕ = = letnią gwarancyą, począwszy już od 60 marek. = Codziennie świeże: 
НЕ Е. Sach weh a = Ludwig Steinitz, == najdelikatniejsze Śledzie 
$5 - ? се rej == w Królewskiej Hucie, орок aqda. = 2 s wędzone, Pa, -. 3 

iT zegarmistrz, an == == najdelikatniejsze ИШ, 
= «О. . „е + „ EN ПТ Т ТИ TEN ПТ f ГИТТИ И ТИИТ = un iJ, 
4 Nr. 15 33. za tajdelikataiejsja węgorze 
. 4 morskie, Д 
р>] poleca się do wykomni icl A Z0gA- ч najdelikatniejsze wędz. łososie 
EJ rach wazelkiego rodzaju po jak najtańszych come | © najdelikatniejsze śledzie 
33 a. |. MIDP ę ©. a łososiowe, jak rownież „łosoś 
$ < tforerea2 tunojuns wejoizpn 91091роцо auiejudai ez SS w galarecie, minogi, zwijane 


śledzie marynowane, sardelle, 
śledzie opiekane, 
śledzie marynowane 
poleca szczególnój uwadze 


A. Sellmann:, 


Kronprinzenstraśse 2. 


Dla handlujących polecam 


KAWĘ 


а = аа н р р ż d 
МЕ ФК ФФКР Р. г "407 ;|w różnych gatunkach jeszcze 
р ii ж p Ж 5 © |terag po nader nizkich cenach. 


Albert Roter, 


A skład Каму. 


wego Testamentu czyli Pismo бт. | кышла wet parku 


| Ж Е 200 rycinami. PE hutowym. 4 


Księgi Nowego Testamentu wychodzą са l-go Stycznia 
1888 roku nakładem Księgarni Katolickiej w Poznanin i Królew- 
ка Hucie, na pięknym ECU рушан. - 
Р i > > о dwa odnie, а więc со 1-60 i 15 ga ego miesiąca nka- 
Cena zeszytu wynosi tylko 35 fen. już z przesyłkąjguję się jeden zeszyt wielkiego formata, w okładce о trzech 
arkuszach czyli 24 strennicach druku z pięknemi obrazkami. — 
Wszystkich zeszytów będzie 20-cia. 


(ena zeszytu wynosi tylko 30 fen. 


już z przesyłką franko. 


5 


р 


0099090909 
Zaproszenie do przedpłaty ma: |; 


pismo illustrowane pod tytułem: 


Р r awda a Bog iem, RAY 


które wychodzi nakładem Księgarni Katolickiej w Poznaniu i 
w Królewskiej Hucie na rok 1888 zeszytami miesięcznemi. 
Co miesiąc na f-go wychodzi jeden zeszyć w okładce 


A, луч, т ч Q 


w Królewskiej Hucie 


poleca się do szybkiego, rzetelnego i taniego wykonania 


о ś-celi arkuszach wielkiej ćwiartki z rycinami, 


Zeszyt 1-у na Styczeń roku 1888 już wyszedł. 


Verdauung 
ztglich fir 


franko, 


Należytość na wydanie zeszytowe nadsyłać najlepićj od razu 
na trzy zeszyty w ilości l-ej marki 


do Redakcyi „Górnoślązaka” w Królewskiej 
Hucie (Kónigshiitte 0.-5.) Kaisergarten. 


Na poczcie zapisywać można wydanie numerami tygodniowemi za 


cenę l marki kwartalnie. 


Zeszyt 1-szy ozdobiony obrazem К. lorowem (oleodrukiem) 
już wyszedł i m żna go w każdćj chwili nabyć zn 30 fen. frarko 
Zeszyt Il-gi wyjdzie na 15. Stycznia 1885 roku. Całe zaś dzieł 
ukończone zostanie duia 1ló-go Października 1838 roku, poczem 
rozpoczniemy zaraz drukować Stary Testament. 


Mio zbierze Af-rech prenumeratorów 
dostanie piąty expl. za darmo. 


zaj ЇЇ ШЇЇ. 2 


Wszyscy, którzy nadeślą od ruzu należytość па całe dzieło, odbiorą 
zaraz odwrotną pocztą za darmo: 


pg” jeden piękny obraz w 
olejnym druku ч 


Blutarmen und Allen, die an gestórter 


leiden. Bei seinem grossen Nkhrwerthe und kleinen Volumen vor 


Fleisch- Extract. 
l Reisende, Touristen, lager otc. 


Das wirksamste aller bisher bekannten Mittel zur Ernährung und Kräftigung 


Także polecamy roczniki 


„Prawdą a Bogiem* 


z lat poprzednich, broszurowane po 1,50 mk., oprawne w płótno 
po 2,50 mk. 


99990090 


Goldene Medaille New-Orleans 1886. 
Ehren - Diplom Antwerpener Weltausstellung 1885. 


Vorrăthig in Apotheken, Droguen- nnd Kolonialwaaren- Handlungen. 


Ein neuer, durch seinen Gehalt an Eiweiss thatsăchlich nahrhafter 
von Kranken, Genesenden, 


Dr. Kochs Fleisch-Pepton. 


kę i Rbk hc Eb book: wielkości 41 cm. szeroki, 60 em. wysoki, lecz trzeba nly та port 
А сз ыды CSODCSUUWCOC { opakowanie tego obrazu załaczyli 00 fen., a więc powinni razen: 
S “те кез i SẸ Obraz można sobi = 
‹ Wyszła śwież wszystkiego 6 marek 60 fen. nadesiać. Obra i 
79 ы "20 z pod prasy wybrać jodem z następnych: Serce Jezusa, Serce Matki Boskićj, 36«:6906080080 


Pun Jezus w cierniowćj koronie, lab Matkę Boską Bolesni. д І 
Prawdziwy sér szwajcarski, 
Należytość trzeba nadsyłać do sér limburgski, 
HZ) k 


‘Redakeyi „Górnoślązaka“ w Królewskiéj| sér bryolski, tłusty, 
; sér tylsieki, 


Hucie (Kónigshitte) Kaiserstrasse 45 ruski sór stepowy, 


X. Goffiniego. 

Jest ла pięknym welinowyra papierze do nabycia w 
komplecie za 6 m., w pojedyńczych zeszytach po 50 
fen. Kto powyższą książkę w Еа roku nabył. 


5 Książka do nauki і nabożeństwa . 


a życzyłby sobie okładkę, może takową z ieknymi krowi sćr, żywiczu 
СУЯ коп үк 4 E 1 mk., z тше Б za 60 (im Kaisergarten.) sór dlmieki, _ 
<=) (еп. лас. ‚ - da. 2. í Б з ; 
м | u nas otrzyma 0000001000000000840030 | ii. Kuietnia r b, jest na ulicy serki kminkowe i ze 


' Również przyjmujemy książkę X. Goffisiega. 5. 

dy też i wszelk'e inne książki do aprawy, a gS i 

с udzielamy stósowny rabat. 

2) Expedycya „Górnoślązaka“ i Filia Księgarni Katolickiej 
w Królewskiej Hucie 


i Uwaga. А Cesarskićj pod пг. 39a. śmietany 
Najczyśclejsze Wina sk lep otrzyma! w uajlepszyru gatunka i ta- 


kowy poleca 
Па ehorych, rekonwales= | ; dwoma pokojami i kn bnią do wy- 


z|eentów i dzieci poleca dzierzawienia  Bliższych szecegół, A $ І 
за A, Sollmann, 


БК? Szymon Тісһапег, dowiedzieć się można u właściciela 
У о уг т ра аа а армуд GE 2 domu, uwyzszs mieszzanie magio- Kronprinzenstrasse Nr. 2. 
KŻ z Ж. a SE” Ф ŻĘ р ЖУ + EC | w Królewskićj Hucie na rynku by event. już od То murer być do ronp URE 
ШЕ айу ; i өзәзәзез®®®заезәге®е dostania. 6 Jam 80606 


Nakładem Т, Szerepańskiego w Królewskiej Hucie С.-5, — Redaktor J. Widera w Królewskićj Hucie G.-S. — Drukiem Fr. Plocha w Królewskićj Husie G.-S 


